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Mera ia Wielkie kukom.
(Tel. B iura koresp.)

Wieaen, 18 listopada. 
U rzędow a „W iener Z tg“ ogłasza:
Cesarz sankcjonował uchw alony przez Sejm 

galicyjski projekt ustaw y krajowej w Sjirawie 
przyłączenia szeregu gmin i kilku obszarów 
ti w ers ku ii do miasta Krakowa i w spraw ie 
w y d z i e l e n i a  t y c h  g m in  i o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  z r e p r e z e n t a c j i  p o w i a t o 
w e j  k r a k o w s k i e j  i w i e l i c k i e j ,  oraz w 
sprawne z m i a n y  u s t a w y  k r a j o w e j  z d. 
U października 1901 roku w przedmiocie s t a -  
t a  t u  m. K r a k o  w a.

Fis&landya i klesza.
(Tel. pet. ag. tel.).

H elsiiujfers. Na wczorajszem  posiedzeniu 
Sejm odr zucił jednogłośnie projekt rządu, we
dług ktorego Finlardya nuała płacić 20 milio
nów marek dodatku dc budżetu wojskowego 
Rosyi, natom iast p r z y j ę t o  104 g ł o s a m i  
p r o j e k t  k o m i s y i  k o n s t y t u c y j n e j  w 
spraw ie k o n s t y t u c y j n e g o  z a ł a t w i e n i a  
k w r e s t y i  w o j s k o w e j  

Heisingfors. Sejm p o  8 7 3- g o d z i n n e j  d y s 
k u s j i  n a d  k w e s t y ą  w o j s k o w ą  p rzystą
pił wczoraj o godz. 4  rano do głosowania, — 
O g o d z .  5V2 r a n o  p o  d z i e s i ą t e m  g ł o 
s o w a n i u  przyjęto w niosek komisyi dla ustaw  
zasadniczych, aby odpowiedzieć rządowi, że 
Sejm. który na żaden sposob nie może po
chwalać carskiej propozycyi, zanosi p r o ś b ę ,  
a b y  c a r  z a r z ą d z i ł  k o n i e c z n e  ś r o d k i  
d l a  r o z w i ą z a n i a  k w e s t y i  w o j s k o w e j  
zgodnie z ustawami zasaaniczemi.

Przesilicie parlamentarae.
( rleleg>amg „N. Ile fot my “)

Wiedeń, 18 listopada.
O czekiw ana wczoraj d y s k u s y a  p o l i t y 

c z n a  w I z b i e  p a n ć w  n i e  o d b y ł a  s ię .  
S tronnictw a Izby panów radziły  nad  tą  spraw ą 
przed i po południu , ta k  że zapowiedziane na 
godz. 3 posiedzenie rozpoczęle się dopiero o godz. 
4V2 po poł. W końcu postanowiono z a n i e c h a ć  
w s z e l k i e j  m a n i f e s t a c y i  p o l i t y c z n e j  
i m a n i f e s t a c y i  p r z e c i w  § 14, a b y  n i e  
z a o s t r z a ć  s y t u a c j i .

Poa, G  v ą b J 11 0 :: i ,ve?'jraj przed południem 
konferond ł z b ar B i e n e r t h e m .  Po te j kon
fe ren c ji odbyło się p o s i e d z e n i e  p r e z y -  
d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  po południu zaś od
było się p o s i e d z e n i e  k o m i s y i  p a r l a 
m e n t a r n e j  K o ł a .  Przedm iotem  obu posie
dzeń były p r o j e k t y ,  j a k i e  m a j ą  b y ć  
p r z e d ł o ż o n e  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  celem 
uruchom ienia parlam entu.

J a k  donosi „Korresp. C entrum ", pos. G ł ą 
b i  u  s k i z a p r o p o n o w a ł  w c z o r a j  z a 
s t ę p c o m  U n i i ,  a b y  c o f n ę l i  w n i o s k i  
n a g ł e ,  coby doprowadziło do obrad nad pro- 
wizoryum budżetowem, poczein mogłoby n astą 
pić z a w i e s z e n i e  b r o n i .  W  czasie tego za
w ieszenia mogłyby w ytw orzyć się tak ie  stosun
ki, jak ich  sobie U nia życzy. J e s t  rzeczą n ie
w ątpliw ą — pisze „K orresp C entrum 11 — ż e  
p r o p o z y c y ę  p o s .  G J ą b i ń s k i e g o  n a l e 
ż y  s p r o w a d z i ć  d o  i n i c j a t y w y  b r .  B ie- 
n e r  t h  a.

Ze strony Uni- słow iańskiej oznaczono tę  pro
pozycyę jako  n i e  n a d a j ą c ą  s i ę  a o d y s 
k u  s y i. U nia zgodziłaby się na  tę  propozycję 
ty lko  wtedy, g d y b y  K o ł o  p o l s k i e  p o 
w z i ę ł o  u c h w a ł ę ,  ż e  p r z y  d r u g i e m  c z y 
t a n i u  p r o w r i z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  g ło 
s o w a ć  b ę d z i e  p r z e c i w  p r o w i z o r y u m ,  
a p r z y n a j m n i e j  w s t r z y m a  s i ę  o d  g l o 
s o  w  a n i a, aby w ten  sposób dać r z ą d o w i  
d o w ó d ,  ż e  n i e  p o s i a d a  o n . j u ż  w i ę k 
s z o ś c i  W I z b i e  1 z m u s i ć  g o  d o  u s t ą 
p i e n i a .

Dziś odbędą się obrady poszczególnych k lu 
bów czeskich. W  k o ł a c h  p o s e l s k i c h  c z e 
s k i c h  u w a ż a j ą  s y t u a c j ę  z a k r y t y -  
c z n ą ,  sądzą jednak, że przesilenie nie potrwa 
już długo i że w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
m u s i  z a p a ś ć  d e c y z y a .  W  kołach czeskich 
tw ierdzą, że t a k ż e  p e w n y m  s f e r o m  K o ł a  
p o l s k i e g o  z a l e ż y  n a  s z y b k i e m  z a ł a 
t w i e n i u  p r z e s i l e n i a ,  ze względu na zwo
łane n a n i e d z i e 1 ę d o  K r a k o w a  p o s i e 
d z e n i e  p o s ł ó w  p a r l y i  l u d o w e j ,  do Sej
mu i Rady państw a. Na zgrom adzeniu tem ma 
być om awianą d a l s z a  t a k t y k a  p o l i t y c z 
n a  1 u d o w c ó w. Rozszerzone p o g ł o s k i  o 
m o ż l i w o ś c i  w y s t ą p i e n i a  p o s ł ó w  l u 
d o w y c h  z K o ł a  p o l s k i e g o  s ą  z u p e ł n i e  
n i e p r  a  w d z i w e.

N astępne p o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e -  
g  o ma się oiibyć w przyszły w t o r e k  l u b  
ś r o d ę .  W e  ś r o d ę  m a  s i ę  t e ż  o d b y ć  p ie- 
n a r n e  p o s i e d z e n i e  I z b y ,  k tóre  ew en
tualn ie  będzie zarazem  o s t a t n i e m  w o b e c 
n e j  s e s y i .

W czoraj obradow ał Zw iązek nieimecko-naro- 
dowy nad sy tu ac ją . W  ciągu te j narady oka
zało się, że t a k ż e  w ś r ó d  N i e m c ó w  o d z y 
w a j ą  s i ę  w y b i t n e  g ł o s y ,  d o m a g a j ą c e  
s i ę  r e k o n s t r n k c y i  g a b i n e t n ;  z żąda
niem tem w ystępują zwłaszcza a g ra r j usze nie
mieccy; natom iast posłowie niemieccy z Czech 
stanow czo przeciw  temu w ystępują  i oświad
czają, że nie można się zgoazić na  rekonstruk- 
cyę gabinetu , k tó raby  m iała ch a rak te r ceny 
zaniechania obstrukcyi.

Izba jiaaów.
Wiedeń. Izba panów na wczorajszem posie

dzeniu przydzieliła specyalne i kom isyi dla sp ra
wy ubezpieczenia społecznego, złożonej z 15 
członków, wniosek dra B a e r n r e i t h e r a  
w spraw ie opieki mad m aiynarzam i. W niosko
dawca uzasadniając swój w niosek domagał się 
przedewszystkiem  szybkiego wprow adzenia u- 
bezpieczenia m arynarzy od w ypadku i na wy
padek choroby, oraz reformy praw a morskiego. 
Do tejże komisyi przydzielono spraw ę uchwały 
Izby posłów co do uznania perm anencyi komi
syi dla ubezpieczenia społecznego. K om isja  ma 
na  następnem  posiedzeniu przedstaw ić ustne 
spraw ozdanie w tej mierze.

Dzisiaj o godz. 3 po południu odbędzie się 
posiedzenie Izby panów.

Miii teóissą iia iiizedi?
( Telegr. „N. R e fo rm y .)

Budapeszt, 18 listopada.
N iektóre dzienniki uw ażają za pewne, że w 

n a ' b l i ż s z y c h  d n i a c h  n a s t ą p i  n o m i -  
n a c y a  n o w e g o  g a b i n e t u  z h r .  A n d r a s -  
s y m  n a  c z e l e .  W ekerle ma otrzym ać w tym 
gabinecie portfel skarbu, a K o s s u t h  i Ap -  
p o n y i  zatrzym aliby nadal swoje dotychczaso
we portfele. Nowy rząd zająłby się d w u r o c z -  
n e m  p r z e d ł u ż e n i e m  p r z y w i l e j u  b a n 
k o w e g o ,  z tem zastrzeżeniem, że w r a z i e  
p o d j  ę c i a  w y p ł a t  
b a n k o w a  —  L ~ *
Dalej m ają
s k o w e .  przyrzeczone w swoim czasie nr. S te 
fanowi T : s z y .  Ułożenie progiam u nowego ga
binetu nastąp i na podstaw ie n o w e g o  p a k t u

7 _ .. . _ 
w j y j a t  g o t ó w k ą ,  w s p ó l n o ś ć  

b a n k o w a  m a  b y ć  d a l e j  u t r z y m a n a .  — 
Dalej m ają być uchwalone k o n c e s y e  w o j 
s k o w e .  przyrzeczone w swoim czasie hr. S te 
fanowi T • s z y. Ułożenie pro0-'’""'"' nnw pm  o-m- 
b inetu nastąp i na podstawie 
z k o r o n ą .

Ze strony półurzędowej w ęgierskiej zapew
niają, —  jakoby rokow ania m iały się toczyć 
dalej.

rany DMiMPL
( Tel B iura koresp)

Monachium, 18 listopada.
W  Izbie wyższej Sejmu baw arskiego przy

szedł wczoraj pod obrady wniosek, przyjęty  
jednogłośnie przez Izbę posłów, w spraw ie w y- 
p o w i e d z e n i a  t r a k t a t u  o w y d a w a n i e  
p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  z a w a r 
t e g o  z R o s y ą .

R e f e r e n t  ż ą d a ł  o d r z u c e n i a  w n i o 
s k u .

P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  oświadczy}, że 
rząd ze względu na d o b r e  s t o s u n k i  z R o 
s y ą  może tra k ta t  ty lko  w tenczas wymówić, 
gdyby się okazały jak ieś nieprawidłowości w 
jego w ykonywaniu. Takich powodów |ednak ze 
strony rosyjskiej bezwai unkowo niema. T ra k 
ta t  uchronił Baw uryę przed tem, aby sta ła  się 
punktem  zbornym dla rew olucyjnych i anarchi
stycznych żywiołów z Rosyi. Zapatryw anie, że 
wotum Izby ma na  celu dem onstracyę przeciw 
ówczesnej podróży cara przez B aw aryę, jest 
całkiem bezpodstawne, gdyż wniosek i interpe
la c ja  wniesione zostały wTtedy, gdy ofieyaluie 
Dodano do wMadomości, że podróż cara  z powo
du niepomyślnego stanu zdrow ia carowej wogóle 
nie nastąpi.

Po mowie prezydenta ministrów w n i o s e k  
I z b y  p o s ł ó w  j e d n o g ł o ś n i e  o d r z u 
c o n o .

Kuettyn budżetowa b Anglii.
(Telegr. Biura leoresp.).

Londyn. R ezolucja  zapowiedziana onegdaj 
przez lorda L a u d s d o w n e  w spraw ie budże
tu w Izbie wryższej, tworzy ogólny przedmiot 
rozmowy, jakoteż licznych artykułów" i inter- 
wiewów.

Na zaproszenie przem aw iania na zebraniu 
w- L ancaskire i Cliesir dla zw alczania partyi 
kunserrvatyw nej, ministe r  handlu C h u r c h i l l  
odpowiedział m a n i f e s 1 e m, w którym  zazna
cza, że polityka ceł ochronnych je s t ru iną prze- 
*y s łu  bawełnianego. P r z y j ę c i e  r e z o l u c y i  

L a n d  s d o w n a  przez naród, oznaczałoby 
p r z e w a g ę  l o r d ó w  w państw ie, gdyby lor
dowie przeprow adzili swoje prawo co do kon
tro li finansowej, to przez to byliby w możności 
rokrocznie budżet im niewygodny obalić i w y
muszać na  Koronie rozwiązanie parlam entu. — 
T ak i rezu lta t byłby zgubnym dla angielskiej 
demokracyi.
•  M anifest Churchilla popprzedziło onegdaj po
siedzenie gabinetu.

Konsei w atyw ne dzienniki z entuzyazmem w y
raża ją  się o zręcznej red ak c ji w niosku Lands- 
downa i zaznaczają, że m e ma mowy o prze
ciw staw ieniu weto woli ludu, lecz że wniosek 
umacnia jedynie zasadę, iż naróa rządzi. N ato
m iast dzienniki liberalne uznają wniosek za wy
zw anie w ojenne i podkreślają, że A sąuith  nie 
pójdzie za propozycją  rozpoczęcia p e r tra k ta c ji 
o przyjęcie prowizorycznego budżetu, któryby 
nie zaw ierał podatków niemiłych dla lordów. 
■ radycya niezliczonych geneiacyj —  piszą dalej 
dzienniki — i oświadczenia składane przez kon
serwatystów^ od la t 300 z górą, mają być teraz 
zdeptane, aby w ywołać najzgnbniejszą rewolu- 
cyę w A nglii, mianowicie, że Izba lordów sta je  
jako bezw stydny i egoistyczny obrońca przy
wilejów wielkiej w łasności i alKoholu i jako 
obrońca opodatkow ania środków żywności.

pułkownik Z o r b a s  z a s y s t o w a ł  u c h w a ł ę  
I z b y  p a n ó w  c o  do.  u n i e w a ż n i e n i a  
w s z y s t k i c h  z a l e g ł o ś c i  p o d a t k o w y c h ,  
trw ających dłużej niż 1 0  la t;  pułkownik Z or
bas przyszedł bo w" m uo przekonania, że usta
wa ta  wyszłaby głównie na korzyść różnych 
klasztorów  i w ielkich właścicieli dóbr, którzy 
otrzym aliby przez to milionowe podatki dla
tego zarządził, aby nie wykon3_wanu tej u- 
stawy.

Izba grijchia.
Ateny. Mimo ssSmi ojiozj ;yi u grupy posłów 

należących do n rm a ity c h  stronnictw , którzy 
działał, nie powc ująć się tvolą swoich przy
wódców party jnych, przyjęła Izba na w czoraj
szem posiedzenir p ro jek t w spraw ie zmniejsze
nia  "liczby prefektur, przez co nastąp i rozsze
rzenie te ry toryalnych  okręgów wyborczych.

C u c h y  c i t l e j K M c .
Ał eny. Chtopi, m ieszkający we wsi Manoles, 

m ajątku n a s tę p c y ' tronu, położonym na Pelo
ponezie, z a d a j ą  p a r c e l a c y i  t e j  w s i  i 
rozdzielenia jej między nicL, w przeciwnym ra 
zie g r o ż ą  p o w s t a n i e m .

W  tym  celu koniecznem jest, aby Niemcy otrzy
mali r e p r e z e n t a c y ę  p o l i t y c z n ą ,  zwła
szcza w Sejmie galicyjskim . T rzeba więc z oka
z j i  reform y wyborczej do Sejmn galicyjskiego 
zażądać dla Niemców galicyjskich przynajmniej 
czterech mandatów da Sejmu. Żądanie to po
winno znaleźć p o p a r c i e  w s z y s t k i c h  Ni e m-  
c ó w w A n s t r y i .  Od  r z ą d u  należy się do
magać, a b y  c d r z u c i ł  k a ż d ą  r e f o r m ę  
w y b o r c z ą ,  k t ó r a b y  t e g o  ż ą d a n i a  n i e  
u w z g l ę d n i ł a .

7t £ r e r- y i.
(Tel. „N. Reformy11) .

Eządy ligi wsjsfeflwe!.
Berlin. „Yoss. Z e itu n g 11 donosi z A ten. 4e

T^logramy
z dnia 18 listopada.

Sjtrswy §i£it<me.
Wiedeń. „Volksw rtschaftlich r K orrespondenz" 

donosi: N a odbytem onegdaj I  nadzwyczajnem  
walnem zgrom adzeniu tow. akcyjnego „A ustria  
przumysł naftow y" postanowiono podwyższyć 
kap ita ł akcyjny, z zastrzeżeniem  zezwolenia rzą
du, a  to do sumy 10,000.000 koron przez wy
danie 25.000 sztul. akcyi po 400 K, mających 
być wypłaconymi w gotówce. Uzyskany w ten 
sposób kap ita ł będzie nżyty  z jeanej strony na  
r o z s z e r z e n i e  f a b r y k i  d r o b o L y c k i e j ,  
a z drugiej s trony  na  zakupno m orawskiej ra- 
fineryi Schonbergei a, k tó ra  także zostaje roz
szerzoną, dalej na  zakupno przedsiębiorstw a 
transportu  ropy ks. A leksandra Tui n-Taxis, za
kupno „T ow arzystw a m agazynowego z ogran i
czoną poręką", w końcu na z a k u p n o  k o 
p a l ń  w G a l i c y !  w t e r e n i e  t u s t a n o w i -  
c k i m  i na wierct iia.

S fa is e b  7 t  da iw  c są sss^ c Ł  ?
P raga. Dzienni u  czeskie donoszą, że doko

nane w ostatn ich  Uniach liczne rewizyto domo
we sto ją  w związku z n o w e m  ś l e d z t w e m  
w spraw ie r z e k o m e g o  t a j n e g o  s p i s k u  
o r g a n i z a c y j  r a d y k a l n y c h .

Spra-ny bole^we.
Wiedeń. Suhkom itet k om isji kolejowej odbył 

wczoraj posiettzeuie w oDecności m in istra  sk a r
bu B i l i ń s k i e g o ,  oraz zastępców' innych in
teresow anych m inisterstw . Obradowano nad wnio
skiem d ra  W itteica i tow. wT spraw ie o g ó l n e j  
u s t a w y  o k o l e j a c h  l o k a l n y c h  i n i ż 
s z o  r z ę d n y  c li. D yskusya była bardzo o/.y- 
wuoną, szczególnie nad artykułam i, dotyczącerai 
zwolnienia od należytości. Przem awiał' między 
innymi pos. S tw ie itn ia  i m inister skarbu  B iliń
skiego, k tó ry  ze stanow iska adm in is trac ji sk ar
bowej omawiał artykuły  stanow iące tem at dy
sk u sji.

KontoGla długów państwo iryc*.
Wiedeń. Kumisya dla kontroli długów p ań 

stwowych odbyła posiedzenie, na którera obra
dowała nad projektem  w spraw ie reformy regu
laminu komisyi kontroli długu państwowego. 
Przedłożony projekt przyjęto.

S r ó l  s s s k l  w  W i e d n i a .
Wiedeń. Król saski przybył do zamku o go

dzinie pół do 1 2  przed południem i  z a b a w i ł  n 
cesarza pół godziny, a następnie udał się do 
pałacu A ugarten . \rcy k siężn a  M arya . ózefa 
dała wieczorem obiad na cześć kró la  saskiego.

ftatiatfcta s ranaBlcyą w SerM.
Belgrad. YV skupczynie na  zapytanie soc.-de- 

m okraiy K a z l e r o w i c z a  oświadczył m inister 
woj ny pułkownik M a r  i n k o w i c z, że skarg i na  
amunicyę nieużyteczną ograniczyć należy do 196 
p a k  a m u n i c y i ,  k tóre to paki podczas p rze
ładow ania w Salomee w p a d ł y  do  w o d y  i 
przez trzy  dni pozostawały w wodzie. Skutkiem  
złego zalutowmiiia pak, amumeya popsuła się, a 
szkodę ponosi dostawca. K a z l e r o w i c z  odpo
wiedział, iż je s t zadziwiającem, iż państw o serb
skie ma tak ie  nieszczęście do interesów  z fran 
cuskimi dostawcami. Z n i s z c z o n a  a m u n i- 
c y a  p r z e d s t a w i a  w a r t o ś ć  41.000 d e 
n a r ó w .  In te rpe lan t domagał się ukaran ia  n ie 
dbałych członków komisyi, k tó ra  odbierała amu- 
nicyę.

Niemcy W Galicyi.
(Telegr „N. Reformy".)

Wiedeń, 18 listopada.
>O stdeutsche Rundschau" zam ieściła wczoraj 

na naczelnem miejscu obszerny artykuł, zajm u
jący  się kw estyą niem iecką w G ancyi Pismo 
to wywodzi, że wobec ilości 100.000 Niemców 
żyjących w G alic ji, n i e  m o ż n a  z a p r z e 
c z a ć  w i ę c e j  i s t n i e n i u  k w e s t j i  n i e -  
m i e c k i e j  w G a l i c y  i. W  ostatnich dwocu 
latach N i e m c y  w G a l i c y i  p o c z y n i l i  
o g r o m n e  p o s t ę p y .  T rzeba więc t e  p o s t ę 
p y  u t r w a l i ć  i z a p e w n i ć  N i e m c o m  g a 
l i c y j s k i m  d a l s z y  r o z w ó j  n a r o d o w y .

liii lliw i\ stBMiSfó atestu
K r a k o w s k i e  T o w  l e k a r s k i e  podjęło 

wdzięczne zadanie omówienia kw estyi rozsze
rzenia naszego m iasta ze stanow iska Sanitar
nego. Obrady, rozpoczęte na  wczorajszem po
siedzeniu, kontynuow ane będą na nastęnpem , a 
spodziewać się należy, że w pięknej sali Domu 
lekarskiego przy ulicy Radziwiłłowskiej w przy
szłości częściej omawiane będą kw estye hygie- 
niczne, dotyczące ściśle K rakow a, skoro przez 
aklam acyę uchwalony został wniosek d ra  Jan i- 
szewsKiego o w ybór Komitetu, k tóryby wespół 
z przedstaw icielam i Tow. technicznego podej
mował badanie tych  ważnych spraw . Obywa
telstw o naszego m iasta z wdzięcznością wspo
minać będzie in ieyatyw ę Tow. lekarskiego w 
tym kierunku.

U dział członków wczorajszego posic -’cnia 
Tow. lekarskiego był bardzo licznj P r ybyło 
kilku  profesorów uniw ersytetu, hiiku leaarzy 
będących radcam i miejskimi, dalej w m errezy- 
denci m iasta S z a ^ s k .  i S a r e ,  paseł do Rady 
państw a prot. S i k o r s k i ,  baw iący w Krako- 
,rie protom edyk dr M e r n n o w i c z  z e L . .  wa, 
radca budow nictw a m iasta K rakow a K  ł e e z ek, 
reprezentanci prasy. Na sali ustawuono okrany 
z mapami W ielkiego K rakow a

Po godzinie 6 wieczorem prezes 'tow arzy
stw a prof. dr D o b r o w o l s k i  otw orzył posie
dzenie i pow itał przybyłych gości r  zała
tw ieniu k ilku  spraw  adm inistracyjnych zagaił 
prezes porządek dzienny, obejm ujący ri zprawę 
na tem at: „ G r u n t a  p o f o r t y f i k a c « j n e i  
p r z y s z ł y  W i e l k i  K r a k ó w  z e  s t a n o 
w i s k a  s a n i t a r n e g o " .  —  W skazawszy na 
ważność spraw y, ja k ą  stanow i kw esrya W iel
kiego K rakow a, zaznaczył, że dobre nadzieje, 
zw iązane z rozszerzeniem m iasta, zależno będą 
od tego, ja k  ono pod względem san.taruyro zo-
siauitt /nzepiówł, Krwifcwn swie POtt*. ftfktii
skie pragnie dorzucić cegiełkę do tej przyszłej 
budowy W ielkiego K rakow a i rozważyć kwe- 
styę ze stanow iska sanitarnego Prezes zap ra
sza do udziału w rozprawach.

Pierw szy zabrał głos prof. dr Ju lian  N o w a k ,  
który  zaznaczył, jak  bardzo ścieśnione*# mia 
stem je s t Kraków. M iasto nie mogło się roz
szerzać; jest ono mokradłem, poza ktoiem i znaj
dują się gminy podmiejskie, również bardzo 
gęsto zamieszkane, bez jakichkolw iek urządzeń 
sanitarnych. D latego też poszły sta ran ia  o roz
szerzenie miasta, głównie po zachodniej stronie 
(od wschodniej dążność do rozszerzania się mia
s ta  je s t znacnie mniejsza). Zakupiono grunta 
pofortyfikacyjne, k tóre muszą być uporządko
wane. Zachodzi teraz  ważne pytam e sanitarne, 
czy g run ta  te  m ają być zupełnie zabudowane, 
czy też częściowo użyte na „płuca11 t. j na 
urządzenie bulwarów i plantacyj, Łatw o przy- 
szłoby powiedzieć, że na całej przestrzeni po
winny por/stać  p lanty a dopiero poza niemi — 
ku gruntom  podmiejskim —  należałoby wzno
sić budowie. Na to  nie pozwolą względy eko
nomiczne. bo nabycie grntów  pofortyfikacyj- 
nycłi pochłonęło przeszło milion a uporządko
wanie ich również tyle wyniesie. G run ta  te 
zabudowane byc muszą, zwłaszcza, że budynki 
przez la t 18 będą wmlne od podarku, trzeba 
więc tylko sta rać  się o to, aby pogodzić czyn
nik ekonomiczny z sanitarnym . K raków  zabu
dów7,uny byc dalej musi na gruntach  podmiej
skich, ale konieczne tam są w ydatne zarządze
nia san itarne  (osuszenie, zdrenowanie, skanali
zowanie). Temu wszystkiem u gm ina nie podoła. 
Dlatego nie od rzeczy będzie stw ierdzić, że 
K raków  m iałby praw o do tego, aby do ponie
sienia tych w ydatków  san itarnych  przyłączyły 
się inne czynniki. Jeżeli obowiązkiem państw a 
je s t tępienie epidemii, toć w tym w ypadku po
winno ono przyjść w pomoc naszemu mi i stu. 
Oo do kw estyi, czyby na g runtach  pofortyfi- 
kacyjnych nie założyć czegoś av rodzaju plant, 
należy zauważyć, że «ą to g run ta  względnie 
nisko położone. Z tych te, k tóre  są niższe (b li
żej W isły) powinny pozostać niezabudowanera1 
W  tym k ierunku ogłoszony został konkurs, k tó 
ry przyniesie prawdopodobnie pewne projekty. 
Należałoby także  rozważyć spraw ę parku  Jo r- 
dana i błoń, które są  równiną, ale rów nicą 
mokrą, czy m ają one pozostać niezabudo
wane lub też nie. L ekarze muszą w każ
dym razie postaw ić żądanie odwodnipnia pych 
party j. W końcu porusza mówca jeszcze jedną 
rzecz ak tualną , zapew nienia w najbliższe; oko
licy m iasta terenów  płaskich na zauaw7y rucho
we. (Żywe oklask i). i ,, .

Radca budown-ctwn K U  < z e k  w dłuższym 
wywodzie przedstaw ił momenty, odnoszące się 
ćo a k c ji m iasta w kierunku nabycia gruntów  
pofortylikacyjnych, przesunięcia pierścienia for-
lyfikaeyjnego i utw orzenia W ielkiego K rakow a, 
Ódpowiadaiąc na niektóre punkta , podniesione 
przez prof, Noazaka, w yraża przedewszystkiem  
zdanie, że K raków  pod względem ogrodów nie 
jest jeszcze ta k  źle sytuow any. Owszem jest 
u nas lepiej, niż w innych m iastach europej
skich, rozporządzam y bowiem „zielonością" 50 
do f>o proc. na obszarze naszego m iasta. Co do 
urządzenia n a  w iększej części gruntów  poforty-

fikacyjnych p la rtacy j, sądzi mówca, że ze wzglę
dów finansowych byłoby to dla naszej gminy 
rzeczą niemożliw7ą. (Żywe oklaski).

D r J a n i s z e w s k i ,  fizyk miejski, -  dorzucił 
k ilka uw ag do wywodów tnow7ców poprzednich. 
Zaznaczył, że na  przestrzeni 5 kim. skupia K ra
ków 108.000, zatem na  1 kim. 15.800 mieszkań
ców. M iasto cierpiało głównie z powodu braku 
stre f budowlanych i dlatego zyskanie owego 
kom pleksu gruntów  pofortyfikacyjnych ma tak  
tabelką wagę. W  końcu zastanaw iał się mówca 
nad projektem  ustaw y budowlanej dla gmin 
podmiejskich.

Pos. S i k o r s k i  omówił spraw ę z a b e z p i e 
c z e n i a  K r a k o w a  p r z e d  p o wr o a z i ą ,  
rzecz ze stanow iska sanitarnego tak  bardzo wa
żną. W skazał on na dwa projekty, w ypracow a
ne w tej sprawie, pierwszy, proponow any przez 
r^ąd, a polegający na  utrzym aniu obecnego ko
ry ta  przy rówuoczesnem otoczeniu go pod W a 
welem muraini oporowemi; drugi, proponowany 
przez gminę a wypracowany przez mówcę, pian 
przekopu nowego kory ta  W isły od klasztoru 
Zwierzynieckiego do ujścia W ilgi. P ro jek t gmi
ny je s t droższy, daje jednak  m iastu bezwzględ
ne zabezpieczenie od zalewu. M otywa hydrote
chniczne były tu  tak  ważne, że wszystko inne 
musiało ustąpić i mówca — jako  tw órra  proje
k tu  —  będzie musiał wziąć na swoje sumienie 
odsunięcie W isły od W awelu, motyw, którym  
operują zwolennicy pro jek tu  rządotvego, rozpo
rządzający, co praw da, wielkim  atutem , ja k  too, 
że p ro jek t rządowy będzie tańszy. W skazać je
dnak należy n a  to, że koszta  p ro jek tu  gminy 
zm niejszą się  obecnie z powodu zniesienia ko
lei obwodowej, gdyż odpadnie potrzeba budowy 
kosztownego mostu na  nowo przekopanem  kory
cie W isły. Z resztą s tare  ramię W isły byłoby 
zużytkowane na  port, bez względu na to, czy 
projektow ane przez państw o kanały  będą zbu
dowane, czy też nie, bo port jakikolw iek pod 
W awelem, naw et przy dzisiejszjmi stanie żeglu
gi pod W awelem srał się już rzeczą konieczną. 
Mówca zastanaw ia sią następnie nad kw estyą 
kana lizacji w Krakowie, której zasadą w przy
szłości będzie to, że kanały  będą obficie spłu
kiwane i w szystkie nieczystości odprowadzone 
będą poza m iasto do W isły. Ze stanowiska, sa 
n i.arnego  projektom  rym nie naieżałoby staw iać 
trudności, bo nieczystości te  będą sunie rozcień 
cieńczone, tak, ża wska.zanem naw et będzie na
wadnianie łąk  i pastw isk  'podj Krakowem  tą  
rozcieńczoną wiodą kanałow ą. (Żywe oklaski).

P rezes prof. D o b r o w o l s k i  z powodu spó-
. u .uutj j  a . . . " . 1 3  ■.„*
dy, 24 b. m i udz;ęla jeszcze głosu drowi J  fi
n i s z  e w s k i e m u„^ k tó ry  wsicazując na brak 
w Krakow ie Tow. liyg ien iczD ego, radby, aby 
Tow. lekarsk ie spraw y ściśle łiygieniczne czę
ściej rozważało. W  tym kierunuu zgłasza dr 
Jan iszew sk i wniosek, aby w ybrać kom itet, zło
żony z pięciu członków (z prawem kooptacyi), 
k tóryby  w porozum ieniu  z Tow. technicznem 
podejmował omawianie i baddnie lcwestyj hy- 
gienicznych, odnoszących się do naszego mia- 
sta.

W niosek przez aklam acyę przyjęco, a do ko
m itetu ’ tego w ybrano profesorów B u j w7 i d a, 
B r o w i c z a  i N o w a k a ,  drow B ; e r  a J a 
n i s z e w s k i e g o .

Na tem zakończono posiedzenie.

E o n c e r t  E i ih e l i l f ó .
K raków  okazał się miastem „Jwiatowera* 

sala była przepełniona niebywTa1e. .Tedno morze 
głów, zdolne do huraganow ych oklasków, ieden 
olbrzymi (oczywiście w granicach sali „Soko
ła") legion enuizyastóav i ciekawych, a nad 
nim potężny w ładca w rażeń artystycznych, cza
rodziej ...mistrz o ciemnej, genialnej czuprynie 
i głębokich oczach. W ślad za znakomitym 
skrzypkiem  idzie zawsze echo niezwykłe! rek la
my i wszędzie toruje drogę dla zwyycięzcy. —  
K rakow ska publiczna ma to w ytraw ne poczu
cie, że gdzie błyszczy europejska i am erykań
ska sław a, tam  idzie niezawodność w7ra teń , 
tam pew ność b iesiady; to też słynny Kubelik 
mugł z całym spokojem i sercem niezbolałem 
wydobyte ze skrzypiec, jak ze skarbca, drugo- 
cenne k lejnoty i olśniewać.

T echnika togo wirtuoza nad w irtuozam i jest 
niepokalanie pewna, niezaaarodna, braw urą impo
nująca, ton  piękny, soczysty przejm ujący, 
więc g ra  jego, jeżeli jnż ty lko byłaby popraw 
ną, mnsi działać imponująco; jeśli zaś przy wy
konywaniu arcytrudnych, a zewnętrznemi efek
tam i urozmaiconych utworów Paganiniego zau
ważamy u a rty s ty  przebłysk żywszego tem pera
m entu ,” coś, cobysmy nazw ali przejęciem się 
arty sty , padam y wszyscy wołamy: „W ieliti, 
wielki?" Kubelik zbyt jest yy awnym i uwiel
bianym artystą , żeby si< co wieczór w zruszać 
ten co era- dziś zwłaszcza j pst t w ulkan u- 
snokojony, zbyt pewnj swej siły To też daje 
słuchaczow i, co ma najlepszego: m ehidzką w prost 
pewność techniki, przejm ujący ton i a rty sty cz 
ną spokojuość nerwów Niektórzy pow iadają, 
że to szczyt sztuki w irtuozow skiej.

N iespodzianką było modne dziś zresztą  granie 
Bachu. b .

Ucieczka Fatyry.
O statecznie stw ierdzono nrzędownie, że Fu- 

ty ra  transportow any z K rakowa dę w iężen ia  
sądu karnego we Lwoarie, w dniu 12 b m 
zdołał w drodze umknąć esko rtu jąc7- n r  go żan
darmowi na stacyi w Jarosław iu . W edług ze
branych przez nas in form acji, ucieczka P n ty ry  
zaszła wśród następujących  okoliczności:

Z K rakcw a konwojował P u ty rę  w achm istrz 
krakow skiego  posterunku  żandarm eryi p. Mi*
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choński, k tóry  odstaw ił więźnia do Rzeszowa, 
gdzie P u ty rę  dla dalszego konw ojow ania ode
brał plutonowy rzeszowskiego posterunku żan- 
darroeryi, H aw elka. W diodze między K rako
wem a  Rzeszowem P u ty ra  miai udaw ać cnore- 
go i konw ojujący go żandarm  musiał baczną 
zw racać uw agę na P aty rę , podejrzyw ając go 
o symulacyę w ceiacn ucieczki.

Na s ta c ji  w Rzeszowie wsiadł P u ty ra  do po
ciągu osobowego z żandarm em  H aw eiką, k tó ry  
prawaopodonnie zmęczony służbą, w drodze za- 
snąi. Z tego skorzystał P u ty ra , wyszedł z wa 
gonu, poczem przeczekaw szy albo w miejscu 
ustępowem, albo w innym wagonie, opuści* po
ciąg na staoyi w Jarosław iu  i powrócił do R le
szowa, a  stąd  zbiegł w niewiadom ym  kierunku.

Żandarm  H aw elka spostrzegł ucieczkę w Ra- 
aymnie i przestraszony z powodu surowej odpo
wiedzialności, ja k a  go czeka, nie zawiadomił 
władz natychm iast o ucieczce więźnia, lecz sam 
przez k ilk a  dni i nocj szuka* po okolicy śla 
dów zbiega, aż w reszcie straciw szy wszelką mo
żność odnalezienia go, zgłosił oię do posterunku 
tandarm ery i w Rzeszowie, gazie złożył spóźnio
ny rap o rt o ucieczce w ężnia, Tern się tłoma 
czy, że wiadzc dopiero po k ilku  dniach dowio- 
działy się o fakcie ucieczki.

Poszukiw ania za P u ty rą , rozpoczęte w całym 
k ra wu przez w ładze bezpieczeństw a, nie dały 
dotychczas pomyślnego w yniku i prawdopodo
bnie wobec późnego podjęcia ich, P u ty ra  zaołai 
uciec za granicę.

Co do kw estyi, w ja k i sposób P u ty ra  odbył 
podróż z Jarosław ia , nasuw a się p rzypuszcze
nie, że miał schowane przy sobie pieniądze, 
których nie zauważono przy rewizyi.

W obec powyższych szczegółów ucieczki Pu- 
ty ry , kolportow ana wczoraj pogłoska, jakoby 
żandarm  H avelka zbiegł ze służby, jest bezpod
staw ną. Żandarm  >wi tem a wytoczono śledztwo.

SFOdika.
D i l i i

Kraków, czwartek 18 listopada.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Romana m. i O 

iena  op.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 00, zachód o godz. 3 m. 61; 
długość dnia godzin 8 min. 51.

T e a t r  m i e j s k i  im.  S ł o w a c k i e g o :  (Ską
p iec*.

T e a t r  I n d o w y :  .Lalka*.
U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. Mickiewicza: 

O g. 7 wieczór doc, dr Kazimierz Nitsch: . 0  mo
wie indu polskiego*. W sali tanich aomów przy 
li. Bocheńskiej o g. 8 wieczór p, Błażewicz „Kul
tura Indów semickich, w starożytności*.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 
c k i  b w auli I szkoły realnej o godz. 6 wieczorem 
prot. Maurycy Mann: Powieść trancnaka XVI— 
XVIII wiekn.

W y c i e c z k a  Tow, technicznego do Borkn Fa- 
łęckiego. Punkt zDorny przy nowym kościele w Pod
górzu, o g. 3 popnł.

O d c z y t  Cezarego Jellenty o g. 6 wieczór w 
cali Kopernika w Coli. Nov Fryderjk Nietzsche: 
„Zwalczanie ascezy",

W . " f e t awa panu.aaj»k.po Słowackim w gmachn 
. Tow. iTzejaciół sztnk p ięk n y 1’' N -

K n r » g*o * p o d-a p s t w a  d o ® ' w e g o  w szko
ła im.^ocńahowsKicgo (Loretańska 16) od' 3 — 4

Roman Różecki o . cświeUBaiu taftowotn; od 4 
w» 5 inż. Ponikiewski o opaiauin węglem; od 6 —  
T docent di LaGo.yski o fizyclogti żywien.a.

W i e c z ó r  n  a i y  k s l n o  w o k a l n y  w Tow. 
miłośników y try . tSiawkowska 14) o g. 7 i pół 
•Heczór.

K o n c e r t  J. Thiband’a (skrzypka francuskiego) 
w roli starego teatrn o g. 7 i pół wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Biedny Jo 
natan*. v

Zabezpieczenie miasta prted powodzią. Wczo
raj po południu w dalszym ciągu obradowała w 
3ali Rady miejskiej komisya rządowa, prowadząc 
głównie teoretyczne dochodzenia 1 badania obu 
projektów. Lziś rano uda^ się komisya rządowa 
nad Wisłę, celem przeprowadzenia dochodzeń na 
miejscu.

Reflulacya nisfy. Jak  to już wczoraj donosi
liśmy, w eksporzytnrze dyrekeyi budowy dróg wo
dnych otwarto we wtorek oferty na roboty około 
kanalizacyi Wisły pod Krakowem, oraz w samym 
mieście. Oferty złożyli 1) firma Rodakowski i Za- 
charjewicz ze Lwowa na 8.568009 K; 2) firma 
Rehla 1 Neffa z Wiednia na 8.271,561 K; 3) fir
ma Czeczowiczka na 7,293.726 K; 4) spółka Bet- 
ter-Pittel-Brausewetter z Wiednia na 8,325.128 K; 
5) firma Tadeusz Epstein-Roth-Hand z Krakowa 
na 8,795.627 K; 6) berlińska spółka na 7,914.667 
K, 7) firma Kaaden z Czech na 7,588.686 K; 
8) spółka Hugo Rzepa-Pol-Dobija z Krakowa na 
budowę bmwam po stronie podgórskiej na kwotę 
3,376.659 K. Rozstrzygnięcie ofert nastąpi mniej 
więcej w czasie do 22 grudnia b. r.

Koncert skrzypka Jakóba Tibaut ze współudzia
łem śpiewaczki p. Maryi Langie Wysockiej, odbę
dzie się dziś w starym teatrze. Początek o godz. 
71/* wieczór.

Z teatru miejskiego. Przygotowania do wysta
wy Arystofanowskiej komedyi „Gromiwoja*, która 
w przekładzie p. E Cięglewicza uuaże się w so
botę na scenie krakowskiego teatrn, są w pełnym 
toku. Artystki teatrn, występujące w liczbie trzy
dziesta przedstawiciek Hellady, nkażą się w stylo
wych kostyumacb, odpowiadających szczepom gre 
ckim, których są uysłannicami: Gromiwoja (p. Sol
ska), Myrrme (p. Jarszewska) i Kalonike (p. Suli
ma) wysiąpią w strojach attyckich; Lampito (p. 
Barwińska), reprezentantka królewskiego rodu Spar- 
ty, wystąpi w peplos lakońskim; delegatką Koryn
tu będzie p. Górska, Beocyi p. Łazarewicz. Nowe 
dekoracye przedstawiają wejścia na Akropol obok 
świątyni Nike Ajderos; są oczywiście z konieczno
ści traktowane fragmentarycznie. Chór dwunastu 
starców i dwunastu białogłów powierzono wypró
bowanym siłom artystycznym Ogółem występuje 
w komedyi 53 osoby.

Sztuka Arystofanesa, arcydzieło greckiego mi 
strza, uważana jednozgodnie za najlepszą aomedyę 
świata, okaże się po raz pierwBzy na scenie pol
skiej w postaci tej, jaką jej nasał genialny Ateń- 
czyk, niezmieniona i nieprzerabiana.

„Sztuka') Towarzystwo artystów polskich w 
Krakowie, urządza wystawę członków prac pp. 
Ksawerego Dunikowskiego, Jana Szczepkowskiego 
i Wojciecha Weissa, w gmachu krakowskiego Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych. Rzeźby Dunikowskiego, 
znane w czyści z ostatniej wystawy „Sztuki* w 
Wiedniu, wypełnią wielką salę gmachu Towarzy
stwa, dzieła W Weissa zajmować będą „świetli
cę*, a w następnej sali umieszczone b ęd ą  prace 
J. Szozenkowskiego. Wystawa otwarta będzie w 
piątek, ] 9 b. m

Panorama W Barbakanie. Wydziały Towa
rzystw- „Sztuka* i „Polska sztnba stosowana* 
wspólnem pismem, uniesionem wczoraj do Rady 
miejskiej, przyłączyły się do akoyi innych towa
rzystw i instytucyj krakowskich przeciwko projek
towi „wprowadzenia do barbakanu bramy Floryań- 
:kiej instaiatyi z panoramą lub jakimkolwiek obra- 

■jełr:*. 'W "!lipieniu “„Szura* poapisani. prezes prGf. 
W Weiss i sekretarz S. Filipkiewicz; w imieniu 
„Polskiej sztuki stosowenej* — prezes J, Warcha- 
łowski I sekretarz J, Bukowski,

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie Wy dzia
łu historyczno-filozoficznego odbędzie się w ponie
działek dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym: Dr Semkowicz Wład.: „O Ro
czniku t. zw. świętokrzyskim dawnvm“ ; dr Łuka-

siewicz Jan : „O zasadzie sprzeczności u Arystote
lesa*.

Komitet poranków teatralnych dla ludu, wy
brany na niedzielnem zebraniu, ukonstytuował się 
wczoraj, powołując do przewodniczenia p. Maryę 
Siedlecką, sekretarzem zaś został wybrany p. To
masz Pluta. Pierwszy poranek odbędzie się w rocz
nicę listopadową 28 b. m. w niedzielę w ta li tea
tru ludowego z następującym programem: 1) chór; 
2) przemówienie; 3) obrazy świetlne; 4) deklama- 
cya; 5) przedstawienie „Warszawianki* Wyspiań
skiego ze stesownem objaśnieniem. Ceny miejsc od 
10 bal. począwszy, najdroższe 40 hal. —  W nie- 
dzielę 21 b. m. odbędzie się jeszcze o godz. 11 
przed połndniem w sali magistratu zebranie pełne
go komitetu, które przystąpi również do zorganizo
wania krakowskiego oddziału okręgowego „Związku 
chórów i teatrów włościańskich*.

Odczyt o Fryderyku Nietzschem. W dalszym 
ciągu seryi wykładów o Neoprometeissach, Cezary 
Jellenta wygłobi dzisiaj w tali Kopernika nniw. 
Jagiell. prelekcyę p, t. F. Nietzscne — zwalczanie 
ascezy*.

Odczyt poprzedni wtmkowy „O Schopenhauerze 
jaKo siie zapładniającej*, w zupełności potwierdził 
przewidywania, że wielki filozof pesymizmu ukaże 
się w nowem świetle, jako źródło wielkiej potęgi 
duchowej i zachęta do życia twórczego Prelegent 
streściwszy pokrótce system zawarty w dziele: 
„Świat jako wola i przedstawienie*, scharaktery
zował jego treść i jego formę jako najwyższe na
tężenie energii psychicznej, z "konieczności powoła
ne do tego, żeby energię i czynność duchowego 
życia budzić i podniecać a nie mrozić i paraliżo
wać. Z długiego szeregu olsniewającycn dowodow 
sam przez się wypadł rezultat, iż Schopenhauer 
nie jest przeczycielem życia, lecz przeczyeielem 
optymizmn i że w stosunKu do zadań cywilizacyi 
i kultury, do sztuki i potzyi, Jo despotycznych na
kazów życia jest skrajnym humanistą i że tylko 
nieporozumienie i nałóg dopatrywania się zamiarów 
gnębiących, mugły Schopenhauera przedstawić jako 
siewcę zniechęcenia i apatyi Z teoryą, że wola 
świata jest tlepą i bezświadomą, filozof ten znako
micie łączy uznanie dla mistryowstwa natury, dia 
arcydzielności jej tworów i apestołuje nie ucieczkę 
od życia, lecz poddanie tię jeao mocy i zwalcza
nie jego złych Btron przez wzmożoną pracę umy
słu, nczuć miłosierdzia, twórczość artystyczną i t. p.

Publicznoe, odgadnąwszy widocznie daleko się
gające zamiary prelegenta i programowe znaczenie 
jego syntezy, zebrała się jeszcze tłumniej, niż na 
odczycie pierwszym. Saia nie mogła pomieścić 
wszystkicn słuchaczów i byli tacy, co słuchali od
czytu z poza drzwi,

Z« względu na wysoką temperaturę pożądane 
byłoby dokładniejsze przewietrzanie sali przed wy
kładami.

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę d. 20 b. m, 
urządza kółko amatorskie Resnrsy wieczór rozmai 
tości z nader wesołym programem. Prócz komicz
nych deklamacyj i humorystycznych piosenek (szc' 
reg zabawnych typów z bruku krakowskiego) — 
prócz arcyśmiesznego duetu kociego i śpiewów so
lowych o odpowiednim nastroju pizy akompauia 
mencie muzyki wojskowej 13 p. p., ukaże się i ba
let, zauończy zaś widowisko sztuczka z francuskie
go w jednym akcie p. t. „Delikatne z'ecenie“.

W krakowskiem Tow. technicznem odbędzie 
się dnia 19 b. m. o godz. pul do 8 wieczór od
czyt dra Bolesława Drobnera na temat „Przemyśl 
szklaiski* (Jena, Czechy, Turyngia) z obrazami 
świetlnemi.' ^  — “

Zabawa taneczna urządzouh staraniem III Ko
ła T , S. L. oraz Stow. młodzieży postępowej 
„Spójnia* odbądzie się dnia 21 b. m. w lokalu 
klubu pocztowego. Połowa dochodu przeznaczona 
na rzecz bezpłatnych wypożyczalni III Kola T.S.L. 
Bilety wstępu są do nabycia w lokalu „Spójni* 
(Rynek 9) codzień od 6 — 8 wieczór oraz przy 
wejściu na salę.

W Polskim Związku niewiast katolickich (Pa

łac spiski, I  p.) wypowie w Bobotę dnia 20 b m.
0 godz. 4  p. Alina Świderska pogadankę „O Ró
ży* Katarli W stęp dla członków i gości 10 hal.

Wzloty aeroplanu w Warszawie. Br de Ca-
ters, który onegdaj z powodzeniem urządził wzlot 
aeroplanowy w Warszawie, usiłował we wtorek pono
wić swój publiczny popiB na polu Mokotowskiem. Wzlot 
jednak nie powiódł się z powodu zamieci śnieżnej
1 bardzo silnego wiatru.

Burze. Z Pragi telegrafują: Jak  donoszą dzien
niki wieczorne, w całych wschodnich Czechach pa
nowała ubiegłej nocy ogromna burza. Liczne połą
czenia telefoniczne uległy przerwie, szereg miast 
odciętych jest od rucLu międzymiastowego, w la
sach ogromne szkody. Wczoraj uspokoiło się.

Z Berlina telegrafują: Z powodu śnieżycy nastą 
piły masowe przerwy w ruchu telegraficznym. — 
Wszystkie przewody nad ziemią w zachodniej i po
łudniowo-zachodniej części kraju są przerwane; 
niema połączenia telegraficznego z Belgią, Holan- 
dyą, Anglią, Danią, fezwecyą, Norwegią, Austro- 
M/ęgrami, Rumunią, Tnrcyą i dzwajcaryą. Ruch 
telegraficzny w kraju odbywa się o ile możncści 
przewodami podziemnymi. Spóźnienia telegiamów 
są nienniknione.

Katastrofa aeroplanu. Z Budapesztu telegrafu
ją: Aeronauta Kutassy przedsięwziął wczoraj wzlot 
na polu ćwiczeń w towarzystwie montera Francuza 
na aeroplanie Fahrmana. Zaledwie aparat wzniósł 
się na wysokość 2 metrów ponad ziemię, wypadło 
naczynie z benzyną i wybuchło. Aparat uległ w 
połowie zniszczeniu. Monter odniósł leskie opa
rzenia.

Ucieczka defraudanta. Z Zagrzebia telegrafu
ją; Handlarz Defour, o którego tajemniczem zni
knięciu ze Lwowa doniosły depesze przed kilku 
dniami, a o którym przypuszczano, że padł ofiarą 
rabunku, jak się oDecnie okazuje, uciekł z Zagrze
bia, pozostawiwszy kilkaset tysięcy koron długów. 
Defour stracił cały majątek na giełdzie zbożowej 
w Budapeszcie.

Proces WÓlfiińya. z Zuryi-hu telegrafują. Wczo
raj rozpoczął się ta  przed przysięgłymi proces b. 
areyksięcia Leopolda Ferdynanda, obecnie WSlfun- 
ga, przeciw dr. Ackerowi, kióry w jednym z pism 
wystąpił w gwałtownym artykule przeciw przyjęciu 
Wólflinga do jednej z gmin szwajcarskich. Dr Acker 
nazwał WółfliDga awanturnikiem, opisywał jego 
prywatne stosunki i rozwód z Adamowiczową. — 
Wolfling zjawił się osobiście na rozprawie i o- 
iwiadezył, że z Adamowiczuwą ożenił się z litości, 
ponieważ w dawnych latach miał z nią stosu, ki 
w Wiedniu. Adamowiczowa okazała się jednak nie
wdzięczną. Co się tyczy drugiego małżeństwa, to 
oskarżonego nic nie obchodzi, z kim się on żeni. 
Obrońca Wólflinga protestował przeciw twierdze
niu, jakoby Wólfling był morałnie podupadłym 
człowiekiem. Po przesłuchaniu świadków, rozpoczęło 
Bię plaidoyer.

Koszta procesu Steinheiiowej, Z Paryża tele
grafują: Koszfa procesu Steinheiiowej obliczono o 
statecznie na 40.000 franków. Z powodu uwolnie
nia pc.dsądnej, zapłaci je skarb francuski.

Krwawe zajście w instytucie dia dziewcząt.
Z Saloniki donoszą: Tutejszy grecki instytut dla
dziewcząt był widownią krwawego zajścia. Do za
kłada wpadł turecki Kawas i zastrzelił przełożoną 
pannę Wlachu, która go pewnego razu upomniała 
za zakłócenie porządku. Kawas, spełniwszy ten 
mord, zaczął szukać zastępczyni przełożonej, do' 
której miał również jakąś urazę. Przerażone strza 
łami uczenice zamknęły się w jednej z sal ezkol- 
nych. Rozjuszany kawas począł strzelać przez 
drzwi i zranił jedaę z uczenie. To wywołało o- 
gromny popłoch Dziewczęta wyskakiwały przez 
okna na dziedziniec, przyczem wiele z men odnio
sło ciężkie obrażenia. Kawas odszukał wreszcie za
stępczynię przełożonej i strzelił z rewolweru do 
niej, raniąc ją  ciężko, poczem uciekł do swego 
mieszkania i podpalił je, a korzystając z zamie
szania, zbiegł bez śladu, —  Przed zakładem ze
brały się wkrótce tłumy publiczności, zwabione

strzałami. Zajście wywołało w miejście ogromne 
wzburzenie.

Eksplozya na Okrecie. Z Brindisi telegrafują: 
Skutkiem przypadkowej eksplczyi rury przy kotle 
na okięcie „Maria Adalgisia* zginęło 5 robotni- 
kow. Ponieważ to stało się podczas burzy, fale unio
sły zwłoki.

Katastrofa okrętowa, ja k  wiadomo z telegra
mu, parowiec francuski „laseyne* w drodze z Ba, 
tawii do Singapore zderzył się z angielski ń paro
wcem „Onda* i zatonął w przeciągu dwóch minut. 
Parowiec „Onda* wyratował 61 osób z tonącego, 
okrętu, ntonęło zaś 7 oficerów europejskich i 88 
tubylców indyjskich. Z uratowanych osób odniosło 
bardzo wiele rany, zadane im przez rekiny, które 
się uwijają licznie w tamtejszej okolicy. Parowie.

Seyne*, zbudowany w r. 1873, posiadał małą 
szybkość, angielski zaś okręt „Onda*, pochodzący 
z r. 18a5, był o wiele silniejszym parowcem.

Zmarli:
Gabryel G o d l e w s k i ,  obywatel ziemski guber- 

nii kieiecKiej, zmarł w Krazowie, przeżywszy la 
58.

Leopold P i c h e 1, majster kotlarski, przeżywszy 
la t 30, zmarł w Krakowie.

Franciszek T o m a s z e k ,  inżynier prywatny, 
przeżywszy lat 28, zmarł w Kiakowie.

Karol Z w i e r  c i a n , czeladnik kamieniarski, 
zmarł w Olszy, przeżywszy lat 20.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

!^nrb prs.ejezdaycb.
Kraków, 17 listopada.

HOTł l  KRAKOWSKI: W ładysław  G ałuszko z s io sfrą, L a- 
zarus H auplm a ze L w jw _ , redautor M ieczysław  O rszaw a  
z Mor. O straw y, M ina S chw antow na z DroaoDycza, M ie
czysław  G rójeck i z żor ą z Z ielonej (Król. Pol.), podpnłfe. 
Eum nnd W ittich  z Zary (D a lm acja ), sędz ia  T adeusz  
P asza icw icz  z żoną z N ow ego Targu dyrektor h n ty  Ze
non Jęd rk iew icz n a d z ą d c _  n n ty  F erdynand  Bróckner 
z C ieszyna. P a u lin a  G odlew ska z  córką z W oli bukow 
sk iej (Król Pol ), 'iter . Romana S teck a  z W arszaw y, S ta 
nisław  Ra Iw an z P aw a ło w a  (Król. P ol.), X Franciszek  
K acz z B estw in y .

HOTEL POeeERA: W ład ysław ow ie  B r o m k o w e j  z T o
poli (K ról. Pol.), Józef Dobrzański z L ukow a (Król. Pol.), 
A ntonina B u łska  t. N oworadom ska (H osya), G u eg o rzo w ie  
Z gleczew scy  z Zakopanego, Józef M iscl ko z R eichenau, 
Mary a D ziew u lsk a  z  W'ars ta  wy, fan  N iew iftdom f.il ze  
L w ow a, K azim ierz C zerw iński z H nsiatyn a , W ito ld ow ie  
Ś w iecztw so y  z K azim ierz, w ielk iej (Król. P o l.), dr Otto 
O lleu d oifi £ W rocław ia, W la d y sł w ow ie W alterow ie ze  
Św idnika, P a w eł K arpow icz z W ilna , radca dworu Jan  
Mrazik z W ied n ia , dr Bronisłai Z ie 'iiisk i, E dm undow ie  
T elakow ocy ze  Sosnowca (Król. Poi.), dr Józef Lleruno- 
w icz ze  L w ow a, Józef W alter  z Krośoienira n. D.

HOTEL SASKI: E . Zim erm ann t  H am burga, K . Sobie* 
szczań sk i z Podiodow u, M. S te m ie ld , O D W n cn  z W7ie- 
an ia , W ł. R ipper z W ad .w m , C. C .am er z R em scheid , 
K. h  aus, W . Bartha z W ied n ia , A. B rodk iew ict s T a i  
nobrzega, J . Z M isław ski z W arszaw y, F  Żarnińak z P o
dola lo s  St. S tied l z W ied n ia , W . Eerp z Crefeld.

K u r s a  t e i e g f r a i i c z u e .
Wiedeń, 16 listopada L oiy: a) procentow e: A n sG y a ck ie  

zakładu kred. z obi, prc. z r o k a  1830 3-prc. 28t> k7. Audtr. 
zak ł. kr. z obi, prc. z r. IS39 3-pro. 2 7 T ‘-~. tli igul. D a  
naju  z 1870 i .  100 złr, 5-pro. 27 . W ęg . B an k a  hip,.
po 100 itr  t-pro. 24E>-— P ożyczka aerb. prem . pu 100 fr. 
2-prc. 97*— . L) bezprocentuw e; B udapeszteńsk ie (B asilica)  
5 złz. 2 4 ’BO Zaki kred. d la h. i  p. jo 100 słr. 515- —. 
Cl_ry m  zł: m. k. 174'“ . P o z y c z ia  m . InaDrrka aO.
złr. 116'— .  Losy m. K raków * 20  W. 11 ó- P ożyczaa  
m , L uolany  20  złr. 81*50 P alffy  40  złr. 2 3 2 '— . Czerw, 
krzyża Tow . anstr, 10 złr. 6 i*75. Czerw, krzyża w ęg, 
T ow . 5 złr. 39'5<>. Lo ,y fund. arcyks. R udc''a  10 złr. 
6 8 .— . Salina 40  złr. m. 2 7 4 '— . Pożyczka Salclm rga  
20 złr. 175 '— . T ureckie ob lig . prem . k o le i po 400 £r, 
224'2E>. T ureck ie ob lig . prem . kolei pro, 22T 25 . Losy 
kum, m . W iedn ia  z 1874 roku 53 3 '— .

Berlin, 13 listopada A u sty a o k ie  banknoty — *— . Spi* 
r jtu z

P aryż, 16 listop ad a  R eata  3-pro. 99'97 M ąka 3 0 7 5 .

Najnowsze kapelusze i cylindry z ces. i król. nadwornych fabryk: 
P. &  C. HABIGA, WILH, PLESSA itp. 

oraz orygin. angielskie i włoskie

poleca firma: 431 9 10

HA“RY FROMMFJtKrokótt, ulica SroLkzo I. P
W i e l k i  w y * 5 « k  n a j l e p s z e j

bielizny isaęsliiej,
k ra w a tó w , r ę k a w ic z e k  i t. p. 

CENY NAJNIŻSZE!

W *  f f l# I  * 1 *  I ł  J  f * i i  słynnej światowej m arki B. B (U jouoll) w beczkach, butelkach, syfonach — p

P u  P i l n s i  „ M o i  i
— poleca: 

968.

1
W ysyłki na prow incyę uskutecznia się odwrotnie 

Uwaga: Praw dziw y „Prazdrój* P ilzneńsk ' 
tylko z m arką B. B. na  korkach, kapslach 
i etyk ietach  uwidocznioną. 466 8 78

na urn mim
WWWww Ww

My w Stanin; Teatrie.
• •

We a\imrteK dnia 18 listopada 19C9 r.Jn;ques Thibaud
skrzypek 4*2 30  o 

ze w s p ó łu d z ia łe m  p. M. Lange-W ysockiej, 
śpiewaczki.

M

We śiflde 24 i w e w to re k  30 lis to p ad a  1909KfflurM bruKseisKi
(I  wieczór: Głazunow, BeeThoren. — 
II wieczór: Haydn, Debussy, Schumann).

HPmliilii Koncertowy
tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zaw iera: programy, koncer
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
tw órcach i a rty stach  wykonawcach, kro- 
n ińę muzyczną, wiadomości bibhogra- 
ficzne i t. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre
num erata kw arta ln a  z przesyłką poczt. 
2 K 30 h.

ZaKiad arrystyczno-kam ieuiarsk i 
i DudowlanyJózefa Mszy

naprzeciw  cm entarza w K rako
w ie, posiada w ie lk i wybór goto
w ych pom ników z p iaskow ca, g ra 
n itu  i m armuru. P odejm uje się  
wykon ania grobow ców  w  m iej sen 
i na prsw in cy i. T elefon  769. 

234 169 O

Na zb liżające się  św ię ta  i N ow y R ok

Olejne, akw arele, p aste le  i czarne w ed łu g  fo
tografii. wyKoimje artystyczn ie znana pracow nia  
art m at. i  fo tograiiczna Ju lian a  Rysia w 
K rakow ie przy nl. Szewbkiej 1. 19 -  Cenniki
na żądanie w y sy ła  op łatn ie. 486 S 9

Kawy
praw dziw e augielskie ceylony su- 

♦ rowe i palone zapomocą gorącego
424 180

1  W IBWli
♦  pow ietrza —  poleca
♦
♦
♦
♦

X  M ały R ynek, róg u l  S zp ita lnej. i

ir i ii
tanio do sprzedania. Oglądać można co
dziennie w godzinach urzędowych w Pu
blicznej H ali licytacyjnej, R ynek gł. 16.

483 3 3

w Krakowie, ul. św. Janff 4

poleca:

oinelkle woici piśmiennicze
z zakresu b eletrystyk i i n an k i, w  języ k a  polsk im , francusk im , a n g ie lsk im

i n iem ieck im .
Nowo otworzony dział książek dla nJodzieiy. A bonam ent przystępny, 
k ata log  z przesyłką 70 t .  —  W ysy łk a  na prow icyę w  sp ec ja ln y ch  skrzynkach

331 5 0

% p e l i i3 z e  d a r n s M e
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezonJ O Z E F A  k a r m a Ns k a

K R A K Ó W , UL. ŚW , K RZY ŻA  7 , I  p .
W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 208 54 o

ofenaMOM 
najwyższe!,,, Tmsa-iZ a k ł a d  p o g r z e b o w y  

J A N A  W O X z M £ 3 G O
przy b Ł  iw. t a s z a  L 4. tuż pizy p ia n  Sztzepanskia. Filia: ulica Kopernika 1 . 6.  —  Telefon Si 33Ł

Zakł: d podejm uje się urządzeń pogrzebow ych, c.taz sprow adzania zwłok do w szystk ich
k ia jó w  europejskich. 325 2 7 2  0

SALON „A«S«
i i  i .  ś w .  J o n a  1 , I  p .„

otwarty codzienrie. r ie  w yłączając  ś w . i t i n i e -  
edziel. ort g. 10—1 i od 2--4 pop. W zb o
gacan y  c ią g le  now eini d ziełam i sz tu k i najzna
kom itszych artysłuw . 457 .41 o

iljf 1111 liMII#
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi na turalnej (przygotow uje również 
do egzam inu dojrzałości) w arunki przy
stępne. Zgłoszenia do A dm inistracya 
„N. Relormy* pod ,.L. 481'*. 481 3 o

POKOJE
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy 
pialnie, jadalnie, według projektów  a r

chitektów  i artystów  m alarzy.

J Ó Z E F  S P E R L I N G
Kraków, ul, Dunajewskiego I, 7 (Ponwaie 14),

462 5 0

Założony w  r, 1873

Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462,
podejm uje się  w ykonania grobowców  
i pom ników , t ik  w  m iejscu  jak  na 
p row incji, oraz poleca w ie lk i wybór 
[pomników gotow ych z p ia sk o w c a , 
Imarmuru i gran itu . 81 251

WuallfikUBiiiia knHftttffl
poszukuje zajęcia w domu pryw atnym . 
Kraków, ul. Lenartow icza 1. 14, mieszk.

Nr 37 , II piętro. 485 2 0

Na śluby
polow ania i w ycieczk i, -  ynajm uje sam ochody  
r powozy, P i o t r  G u z ik o w s łc i, u l .  P ą -  
d z ś c h ć w  1. 1 8 .  T elefon  336. 389 32  0

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyżem.

Z a k f a d  p * J § j r z e I i o w yJózefy Horakourej
Kraków, ul. MiKołajska 14, fiiia  ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A £ l l O I l i ( 0 Q O  13 ) P 3 T 3  em. ck. oflcyała policyl.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa
dza przew óz zwłok, ekshum acje itp. — C e i.y  u m ia r k o w a n e .

168 93 O

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Rządca drukami L .  K. Górski.


